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D IETE R  H E R TZ-EIC H EN R O D E, P O L I T I K  U N D  L A N D W I R T S C H A F T  I N  O S T P R E U S S E N
1919— 1930. U N T E R S U C H U N G  E I N F S  S T R U K T U R P R O B L E M S  I N  D E R  W E I M A R E R  R E P U ­
B L I K .  K Ö LN  UN D O P LA D EN  1969, SS. 352.

K siążka  D ie te ra  H ertz -E ichen rodego  s tanow i p ró b ę  całościow ego spo jrzen ia  na  
p rob lem aty k ę  po lityczną i gospodarczą P ru s  W schodnich  w  la ta ch  1919—1930 w  pow ią ­
zan iu  z p o lityką  w ładz  cen tra ln y ch  R epublik i W eim arsk ie j w obec sw oich te renów  
g ran icznych  (G renzgebiete), w  tym  także  w obec P ru s  W schodnich. P raca  sk ład a  się 
z czterech  części, z k tó ry ch  p ierw sza  tra k tu je  o zagadn ien iach  politycznych, n a to ­
m ia s t trzy  pozosta łe  o gospodarce P ru s  W schodnich, ze szczególnym  uw zględn ie­
n iem  s tosunków  w  ro ln ictw ie .

W  części p ierw szej p racy  (Z ur po litischen  G eschichte  O stpreussens nach  dem  
ersten  W eltkr ieg , ss. 1—98) au to r  za ją ł s tanow isko  w obec w yd arzeń  politycznych 
rozgryw ających  się  w  P ru sach  W schodnich  w  om aw ianych  okresie, k tó re  s tanow iły  
odb icie  p rzem ian  zachodzących w  życiu politycznym  całego p a ń stw a  n iem ieckiego. 
W iele sfo rm u łow ań  podanych  przez au to ra  w  te j części p racy  budzi w ątp liw ośc i 
i pozosta je  w  rażące j sprzeczności z w y n ik am i b ad ań  polsk ich  h isto ryków . Do p ro ­
b lem ów  k o n tro w ersy jn y ch  należy  zaliczyć stanow isko  D. H ertz -E ichenrodego  w obec 
I w ojny  św iatow ej i pow ro tu  do Po lsk i W ielkopolski i Pom orza. E ichenrode, rozpa­
tru ją c  genezę I w o jn y  św iatow ej, n ie  dostrzega ro li im p eria lizm u  niem ieckiego 
w  ro zp ę tan iu  w o jn y  i s tąd  też  dochodzi do p rzekonan ia , że p o stanow ien ia  t ra k ta tu  
w ersalsk iego  by ły  d la  rząd u  Rzeszy „ ja rzm em ” (Joch, s. 10), nałożonym  przez zw y­
cięską koalic ję. W ychodząc z tak iego  założenia, p o w ró t Pom orza do Po lsk i zosta ł 
rozpa trzony  jedyn ie  w  kon tekśc ie  oddzielen ia  P ru s  W schodnich  od ziem  R epub lik i 
W eim arsk iej. J e s t  rzeczą godną odnotow ania , że a u to r  om aw ianej p racy  n ie za jm u je  
s tan o w isk a  w obec polsk ich  żądań  te ry to ria ln y c h  na  północy i zachodzie, uzasad n io ­
nych b ezspo rną  polskością tych  ziem, zagrab ionych  p rzez P ru sy  n a  m ocy tra k ta tó w  
rozbiorow ych. A u to r  ro z p a tru je  sto sunk i narodow ościow e w  P ru sac h  W schodnich 
w  św ietle  danych  spisow ych z X X  w ieku, co oznacza de facto  a firm ac ję  w iekow ej 
g e rm an izac ji ludności po lsk ie j tego regionu.

W ątp liw ości budzi tak że  p ostaw a w obec p leb iscy tu  na  Pow iślu , W arm ii i M azu­
ra c h  w  1920 ro k u  (ss. 14—15). A u to r skup ił m ak sy m aln ą  uw agę na  w y n ikach  liczbo­
w ych  p leb iscy tu , w y b itn ie  n ieko rzystnych  d la  s tro n y  polsk iej. Jego  zdaniem , p le ­
b iscyt n astręczy ł m ożliw ość a k ty w izac ji die S tä rke , der aus e iner ja h rh u n d erte la n g en  
staa tlichen , k u ltu re llen  u n d  w irtsch a ftlic h en  G em einscha ft erw achsenen  B ände  
(s. 14). Z dziw ien ie  budzi fak t, że au to r, zn a jąc  lite ra tu rę  po lską  w  te j sp raw ie  
(w w ykazie  l i te ra tu ry  w y stęp u je  p ra c a  Z ygm un ta  L ietza  o plebiscycie), an i słow em  
n ie  w spom niał — chociażby na  zasadzie  rela ta  refero  — o nadużyciach  dokonyw a­
nych p rzez s tro n ę  n iem iecką  n a  n iekorzyść ludności polsk ie j. N adużycia  te  były 
p rzedm io tem  spec ja lnych  p ro tes tów  polskich  sk ład an y ch  w  M iędzysojuszniczej K o­
m isji w  O lsztynie  bądź też  w  R adzie  P ięciu  w  P a ry ż u 1.

K ole jny  podrozdzia ł pośw ięcony zosta ł p rob lem om  kom u n ik ac ji tranzy tow ej 
z P ru s  W schodnich  do N iem iec przez te ry to r iu m  w o jew ództw a  pom orskiego. D la 
ziem  w o jew ództw a pom orskiego zastosow ano tu  określen ie  der poln ische Korridor, 
k tó re  w yrosło w  N iem czech n a  fa li ag ita c ji an typo lsk iej i rew iz jon istycznej i było 
pow szechnie  u żyw ane  w  p ropagandzie  h itle ro w sk ie j. O m aw iany  podrozdzia ł zaw iera  
p o lem ikę z tym i te n d e n c jam i w  p ropagandzie  an ty p o lsk ie j, k tó re  w iązały  oddzielenie  
P ru s  W schodnich  od N iem iec z ogran iczen iem  suw erenności p a ń stw a  n iem ieckiego 
(s. 16). A u to r uw aża , że pow yższe tw ie rd zen ia  n ie  są  zgodne z p raw d ą , ty m  bardz ie j 
że zarów no a r ty k u ł 89 t ra k ta tu  w ersalskiego, ja k  i porozum ien ie  po lsko-n iem ieck ie  
z 21 k w ie tn ia  1921 roku  w  sp raw ie  tra n z y tu  n iem ieckiego przez Pom orze, zabezpie­
czały P ru sy  W schodnie p rzed  „sam ow olą P o lsk i” (W illkü r  Polens, s. 16).

N ie  do p rzy jęc ia  są  tak że  ro zw ażan ia  na  te m a t podzia łu  e tn iczn ie  po lsk ie j lu d ­
ności P ru s  W schodnich  na  k ilk a  grup. S p raw ę  tę  po raz  p ie rw szy  p o d e jm u je  a u to r 
na  s tro n ie  15, s tw ierd za jąc  is tn ien ie  w  P ru sach  W schodnich P o lak ó w  i M azurów . 
P ro b lem aty k a  ta  zosta ła  rozw in ię ta  w  podrozdziale  Die na tiona le  P ropaganda im  
G renzgeb iet (ss. 48—51), gdzie dokonano c h a ra k te ry s ty k i liczebnej ludności po lsk ie j

1 Z. L ietz, P leb iscyt na  P ow iślu , W a rm ii i  M azurach  w  1920 ro ku , W arszaw a 
1958, s. 242.



R E C E N Z J E  I  O M Ó W IE N IA 91

w  P ru sach  W schodnich. N a podstaw ie  sp isu  ludności z 1925 ro k u  a u to r  s tw ierdza  
is tn ien ie  w  P ru sach  W schodnich  następ u jący ch  g rup  narodow ościow ych: u ży w ają ­
cych języka  po lsk iego  jak o  ojczystego (M uttersprache)  — 20 000 osób; używ ających  

języka  polskiego i n iem ieckiego — 24 000 osób; używ ających  języka  m azursk iego  
(sic!) — 50 000 osób; używ ających  języ k a  m azursk iego  i n iem ieckiego — 31 000 osób 
(s. 48). W pow yższych stw ierd zen iach  zdziw ienie  budzi n ie  ty lko  fa k t is tn ie n ia  „ ję ­
zyka m azursk iego”, k tóry , ja k  w iadom o, je s t d ia lek to w ą  odm ian ą  języka  polskiego, 
a le  p rzed e  w szystk im  n isk a  liczba ludności e tn iczn ie  po lsk ie j, zam ieszku jące j P ru sy  
W schodnie. D ane  liczbow e przytoczone p rzez  D. H ertz -E ichen rodego  pozosta ją  w  r a ­
żącej sprzeczności z u s ta len iam i W ojciecha W rzesińskiego. T en  o s ta tn i zb ad a ł p onad  
w sze lką  w ątp liw ość, że n iem ieck ie  d an e  sp isow e n ie  o d d a ją  w  sposób a d ek w a tn y  
liczby ludności po lsk ie j w  P ru sach  W schodnich i w  in n y ch  re jo n ach  R epub lik i 
W eim arsk iej. W. W rzesiński p o d a je  liczbę ludności po lsk ie j w  dw óch szacunkach  
(m in im alnym  i m aksym alnym ) i p rzy jm u je , że w  okresie  m iędzyw ojennym  liczba 
ludności po lsk ie j w  P ru sach  W schodnich  w y n o siła  od 380 000 do 570 000 o s ó b 2. 
P rzed staw io n e  przez W. W rzesińskiego d ane  z as ługu ją  n a  p e łn ą  akcep tac ję , uw zg lęd ­
n ia ją  bow iem  k ilk a  dodatkow ych  elem entów , m ających  decydu jący  w p ływ  na  
ok reś len ie  liczby ludności po lsk ie j n a  te ry to r iu m  p a ń stw a  n iem ieck ieg o 8. A utor 
recenzow anej p racy  k ry ty k u je  w p raw d zie  d a n e  W. W rzesińskiego, o k reś la jąc  je  jako  
w eitg eh en d  f ik t iv , a le  je s t to z arzu t gołosłow ny, gdyż a u to r  jak o  jed y n y  sw ój a rg u ­
m e n t p rzy tacza  dane n iem ieck iego  sp isu  ludności (s. 48).

Je s t rzeczą godną podk reś len ia , że na  n astęp n e j s tro n ie  om ów ione zosta ły  te  
posun ięc ia  s tro n y  n iem ieck iej, k tó re  m ia ły  służyć u m acn ian iu  się  n iem czyzny na  
te re n a ch  zam ieszkałych  przez ludność polską. D ziałalność n a  ty m  po lu  rozw ija ła  
g łów n ie  o rgan izacja  O stdeu tscher H e im a td ien st  (siedziby w  O lsztynie, Tylży, w  P ru ­
sach  Zachodnich), d y sponu jąca  dość znacznym i środkam i finansow ym i (w roku  
1925 — 140 000 m arek , w  la ta ch  1928 i następ n y ch  — 245 000 m arek). O stdeu tscher  
H eim a td ien st m ia ła  za zadan ie  pop ierać  m ie jscow ą ludność  n iem iecką  (m iędzy in n y ­
m i poprzez dz ia łalność k u ltu ra ln ą ), ab y  w  te n  sposób den  po ln ischen  A m b itio n en  
den  B oden  z u  en tz ieh en  (s. 50).

Spośród innych  zagadn ień  podnoszonych w  p ierw sze j części recenzow anej p racy  
w ym ien ić  należy  d ążen ia  sep ara ty s ty czn e  w y stęp u jące  w  P ru sac h  W schodnich  w  la ­
ta ch  1919— 1923, genetyczn ie  pow iązane  z p lan em  u tw o rzen ia  O ststaa t w  1919 roku, 
jako  p róby  obejścia  n ieko rzystnych  d la  N iem iec decyzji t r a k ta tu  w ersalsk iego  
w  sp raw ie  p ru sk ich  p ro w in c ji w schodnich . P lan y  sep a ra ty s ty czn e  u k ła d a n e  w  P r u ­
sach  W schodnich  w  początkow ych  la ta ch  dw udziesto lecia  m iędzyw ojennego  są  także 
in te re su jący m  przyczynk iem  do n iedokończonego procesu  in te g rac ji ziem  p a ń stw a  
n iem ieckiego w  ob ręb ie  Rzeszy C esarsk iej, zapoczątkow anego  w  1871 roku.

Część p ie rw szą  p racy  zam y k a ją  in te re su jące  ro zw ażan ia  n a  te m a t dzia łalności 
po litycznej ko le jn y ch  nacze lnych  p rezy d en tó w  P ru s  W schodnich  (A dolfa B atockiego, 
A ugusta  W inniga i E rn sta  S iehra), p rezyden tów  czterech  regencji w chodzących 
w  sk ład  p ro w in c ji o raz  lan d ra tó w . Spośród p a rtii  po litycznych  d z ia ła jących  w  P r u ­
sach  W schodnich  au to r n a  p ie rw szy m  m ie jscu  w ym ien ia  D eu tschna tiona le  V o lk s ­
partei, k tó ra  do 1930 ro k u  p o siad a ła  na jw ięk sze  w pływ y n a  om aw ian y m  teren ie . 
S tosunkow o m ało  m ie jsca  pośw ięcił a u to r  S o zia ld em o kra tisch e  P arte i D eu tsch lands  
(SPD), g łów nie zaś K o m m u n is tisch e  P a r te i D eu tsch lands  (K PD ) —  p a rtio m , k tó re  
w  P ru sac h  W schodnich m ia ły  dość znaczne w pływ y. D ow odzą tego w y b o ry  do 
R eichstagu  w  lis topadzie  1932 ro k u , k iedy  to n a  lis ty  K o m m u n istisch e  P arte i 
D eutsch lands  padło  łączn ie  148 276 głosów, n a  S o z ia ldem okra tische  P arte i D eu tsch ­
lands  —  211 957, n a to m ia st na  C en tru m  — 79 902 głosy (s. 71). Dość dużo uw agi 
poświęoono tak że  n a ra s ta n iu  w pływ ów  N SD A P w  P ru sach  W schodnich  w  osta tn ich  
la ta ch  p rzed  p rze jęciem  w ładzy  p rzez H itle ra .

J a k  ju ż  w spom niano , części II , I I I  i IV  tra k tu ją  o z agadn ien iach  gospodarczych

2 W. W rzesiński, R u ch  po lsk i na W arm ii, M azurach i  P ow iślu  w  la ta ch  1920— 
1939, P oznań  1963, s. 24; tenże, P olsk i ruch  narodow y w  N iem czech  1922—1939, P o ­
znań  1970, s. 29.

3 W. W rzesiński, P olski ruch  narodow y, ss. 25—33, gdzie a u to r  u zasad n ił sw o ją
m etodę  ob liczan ia  szacunków  ludności po lsk ie j w  R epublice  W eim arsk ie j, w  tym
także  w  P ru sach  W schodnich.
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P ru s  W schodnich, ze szczególnym  uw zględn ien iem  sy tu ac ji w  ro ln ictw ie . W  części 
III, za ty tu łow anej B evö lkeru n g  u n d  W ir tsch a ft in  O stpreussen  (ss. 99— 158), uw zględ­
n ione  zosta ły  n a stęp u jące  p rob lem y: s tosunk i ludnościow e, u k ład  kom unikacy jny , 
handel, p rzem ysł w raz  z zagadn ien iem  indu s tria liz a c ji P ru s  W schodnich, sto sunk i 
k redy tow e, s tru k tu ra  gospodarstw  w iejsk ich , w a ru n k i n a tu ra ln e  ro ln ic tw a  p row inc ji 
(k lim at, gleba), p ro d u k c ja  ro ln icza  i hodow lana, dochodow ość gospodark i ro lne j oraz 
je j zadłużenie. S pośród sp raw  poruszonych w  te j części p racy  n a  uw agę zas ługu ją  
u s ta len ia  au to ra  na  tem at ucieczki ludności z P ru s  W schodnich  do innych  części 
N iem iec (L a n d flu ch t)  o raz  zdecydow anego udziału  w ie lk ie j w łasności ziem skiej 
w  ro ln ic tw ie  tego te renu . A u to r stw ierdza , że m im o akcji podejm ow anych  przez 
w ładze p row inc ji (m iędzy in n y m i  ko lon izacja  w ew nętrzna), n ie  udało  się  do roku  
1930 z likw idow ać z jaw isk a  ucieczki ludności p racu jące j z P ru s  W schodnich. W edług 
danych  prasy  k ró lew ieck iej, jedyn ie  w  ok resie  od 1 w rześn ia  1923 roku  do 16 czerw ­
ca 1925 roku  opuściło  P ru sy  W schodnie 160 000 osób (s. 108). S tru k tu rę  gospodarstw  
w ie jsk ich  p row inc ji doskonale  ilu s tru je  tab e lk a  na  s tro n ie  134. W ynika  z n ie j m ię ­
dzy innym i, że w ie lk ie  gospodarstw a ro lne  o pow ierzchn i pow yżej 100 h a  obe jm o­
w ały  50,6% ogólnej pow ierzchn i użytków  ro lnych  w  P ru sach  W schodnich.

O sta tn ie  dw ie części p racy  s tanow ią  ilu s tra c ję  w ysiłków  podejm ow anych  przez 
rządy  R epublik i W eim arsk iej d la  uzdrow ien ia  sy tu ac ji w  ro ln ic tw ie  w schodnio- 
p rusk im . W części II I  pt. Die s taa tliche  F örderung O stpreussens von  1891 bis 1927 
(ss. 159—216) p rzedstaw iono  k o le jno : początk i pom ocy państw ow ej d la  ro ln ic tw a  
P ru s  W schodnich w  la ta ch  1891—1908, p rob lem  ro ln ic tw a  P ru s  W schodnich  w  I w o j­
n ie  św iatow ej, pom oc pań stw o w a  w  la tach  1919— 1925 w ra z  z O stpreussenprogram m  
z 1922 roku, ta k  zw an y  So fortp rogram m  z 1926 roku  o raz  G ren zh ilfe  z  1927 roku. 
K w oty  asygnow ane na  rozw ój ro ln ic tw a  w  P ru sach  W schodnich  były  bardzo  w yso ­
kie. D ow odzą tego n a  p rzy k ład  sum y p rzekazane  do dyspozycji P ru s  W schodnich 
jak o  ta k  zw any  Sofortp rogram m  z 1926 roku  (do połow y lu tego  1927 ro k u  p rz e k a ­
zano 8 445 000 m arek  w  ram ach  V erw a ltungsprogram m  i 8 650 000 m a re k  k redytów , 
s. 192) o raz  G ren zh ilfe  z  1927 ro k u  (3 250 000 m a rek  oraz  5 000 000 m a re k  w  ram ach  
S o nderfond , s. 206).

P odobnej p rob lem aty k i dotyczy część IV p racy  za ty tu ło w an a  Die O stpreussen­
h ilfe  von  1928 u n d  1929 (ss. 217—338). R ea lizu jąc  ak c ję  O stpreussenh ilfe  g łów ny n a ­
cisk położono na  uzdrow ien ie  sy tu ac ji w  zak resie  zad łużen ia  ro ln ic tw a  P ru s  W schod­
n ich  poprzez ko n w ersję  długów , tj. p rzeksz ta łcen ie  długów  kró tko term inow ych  
w  d ługo term inow e (U m schuldung)  o raz  uch ron ien ie  w schodnioprusk iego  ro ln ic tw a  
p rzed  zb liżającym  się kryzysem . Do końca 1930 roku  przeznaczono n a  O stpreussen - 
h ilfe  108 500 000 m a rek  (s. 254). W ażną ro lę  p rzy  w łaściw ym  rea lizow an iu  celów  n a ­
kreślonych  przez O stpreussenh ilfe  odegrał sp ec ja ln ie  w  ty m  celu u s tanow iony  w  1929 
ro k u  S taa tskom m issar  zu r  S tü tzu n g  des оstp reussischen  G ü te rm a rkts  (ss. 285—300).

L ek tu ra  trzech  o s ta tn ich  części recenzow anej p racy  sk łan ia  do re flek s ji n a  te ­
m a t chronicznych trudnośc i gosp-odarczych, z jak im i bo rykało  się ro ln ictw o  P ru s  
W schodnich w  la ta ch  1920— 1930. W tej sy tu ac ji pom oc fin an so w a  św iadczona przez 
R epub likę  W eim arską  p rzyczyn iała  się  n ie  ty lko  do s tab ilizac ji gospodarczej tej p ro ­
w incji, lecz b y ła  tak że  w ażnym  elem en tem  politycznym , w iążącym  P ru sy  W schod­
n ie  z p ań stw em  niem ieckim .

M ieczysław  W ojc iech o w sk i

L E K S Y K O N  P O L A C T W A  W N I E M C Z E C H .  W Y D A N IE FO T O TY PIC ZN E. IN ST Y T U T SLA -
SK I W O PO LU . W ARSZAW A — W ROCŁAW  1973, PW N , SS. X V III +  G36.

N iecodzienne były dz ie je  L e k sy k o n u  Polactw a w  N iem czech , i te  sp rzed  I I  w o j­
ny  św iatow ej, i te  pow ojenne. D ługo m usiano  czekać, by w reszc ie  w  pe łne j zacho­
w an ej fo rm ie m ógł dotrzeć n a  pó łk i k s ięgarsk ie  s łow nik  p a m ią tek  polskości w  p a ń ­
stw ie  n iem ieck im  ok resu  m iędzyw ojennego.

P rzekonan ie , iż rządy  A dolfa  H itle ra  p row adzą  do now ej w ojny, w  w yn iku  
k tó re j n a s tąp i reg u lac ja  g ranic , a P o lska  znajdzie  s ię  w śród  zw ycięzców  N iem iec —


